Należytość pocztowa ulszezona gotówką. 


Cena egz. 25 gr 


GŁOS NARODU 


NR. 130. — ROK XXXVII. 


WTOREK 
20. M A J A 1930. 


REDAKCJA, ADMINISTRACJA i*DRUKARNIA KRAKOW, ULICA SW. KRZYZA L. 11. 


KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA '140.055 


Przedpłata wynosi: 


Miesięcznie. 


W Krakowia: 
2 odnoszeniem bez odnaszema ` 


. 6-20 zł. | 5°70 zi. 
TELEFONY: REDAKCJA Nr. 190. ADMINISTRACJA Nr. 3344, DRUXARNIA Nr. 3344 | 4406. ODDZIAŁ WE LWOWIE GRODECKA 2 B. TEL. 4878. 


| 
| Na całym obsz. Państwa poisk- 
z przesyłką pocztową 


6-20 zł. 


Za granicą 


9-50 zł. 


KONTO CZEKOWE P. K. O. KRAKÓW 401.099. 


Przedpłata zniżona 
dla nauczycielstwa udowaso 


5°70 zł. 


Za każdą zmianę 
adresu 
dopłata 50 gra 


Traktat polsko-qiem. bez wartości wobec nowych cej Mussolini zapowiada zrealizowanie programu morskiego 


GŁOS WIEDEŃSKIEGO DZIENNIKA O TRAKTACIE HANDL. POLSKO-NIEM. 


NA TLE 


NOWYCH CEŁ AGRARNYCH. 


Wiedeń (PAT). „Reichspost' w korespon- 
dencji z Warszawy podaje zapatrywania pol- | 
skich kół gospodarczych na trudną sytuację, 


wywołaną zaprowadzeniem nowych ceł agrar- | 


nych w Niemczech. Cła te czynią traktat han- 
dlowy polsko-niemiecki bezwartościowym. Pod 
wyżka ceł nie zapobiegnie kryzysowi agrarne- 
mu, gdyż kryzys nie jest zjawiskiem wyłącznie 
niemieckiem lecz ogólno-światowem. 

Jeżeli w drodze bezpośrednich rokowań 
z Niemcami nie dojdzie do kompromisu wów- 
czas — zdaniem miarodajnych kół gospodar- 
czych ~ nie pozostanie państwom poszkodo- 
wanym przez niemiecką politykę celną nic in- 
nego jak zaprowadzenie ceł preferencyjnych. 
we wzajemnych stosunkach tych państw, które 
pragną ułatwienia.a nie utrudnienia międzyna- 


,premje wywozowe lub inne zarządzenia han- 
dlowo-polityczne wyrównać szkody wywołane 
niemieckiemi zarządzeniami. 

Szczególnie przykro 
(odczuwają w Polsce zarządzenia niemieckie 
w sprawie importu świń. W chwili zawarcia 
traktatu handlowego wynosiło cło od świń 13 
marek od 100 kg. dziś wynosi ono już 27 ma- 
rek, przyczem nie są wykluczone dalsze pod- 
wyżki. Polska traci przez to okrągło 2,000.060 
zł. Jeżeli cena świń spadać będzie w Niem- 
czech w dalszym ciągu wówczas Polska nie bę: 
dzie miała wogóle żadnego interesu w ich do- 
stawie do Niemiec i cały układ kentyngentowy 
'stałby się przez to bezprzedmiotowy. W inte- 
resie calej Europy środkowej kończy 
'„Reichspost* — należy sobie życzyć, aby kon- 


pisze dziennik — 


rodowej wymiany produkcji rolniczej. Równo: |flikt polsko-niemiecki nie spowodował nowej 
cześnie poczynione będą. starania, ażeby przez |wojny celnej, 


Słabe zainteresowanie wyborami 


w okręgu Łuck-Kostopol-Rowne. 


Zainteresowanie po- 
wtórnemi wyborami do sejmu w okręgu 
Łuck—Kostopol—Równe. jest minimalne. U- 
dział w głosowaniu wzielo około 30% upra- 
-wnionych do głosowania, Stoi to w związku 
„e akcją klubu poselskiego BBWR.: który wy- 
dał odezwę nawołującą społeczeństwo do wstrzy 
mania się od głosowania (!!). Podobną w tre- 
ci odezwę wydał związek inwalidów. Central- 


Łuck 18. 5. (PAT). 


Poseł Rzplitej w Berlinie p. Knoli 

ustenuje. 

Prasa donosi o ustąpieniu p. Knolla ze sta- 
nowiska posła Rzplitej w Berlinie. Pan Ktuoll 
sam podał się do dymisji, która została przy ję- 
ta. Ma on otrzymać półroczny bezpłatny urlop, 
który spędzi w Warsząwie. Co do przyczyny 
ustąpienia p. Knolla kursują różne pogłoski. 


Rozpoczęcie Tygodnia Lotn.-Gazowego 
w Warszawie. 


Warszawa (PAT). W dniu dzisiejszym roz- 
począł się w całej Polsce VII. Tydzień Lotnicza 
Gazowy. W Warszawie odbylo się rano w Ka- 
tedrze solenne nabożeństwo z okazji Tygodniu. 
Na nabożeństwie obecni byli przedstawiciele 
władz L. O. P. P.. organizacyj i stowarzyszeń 
społecznych oraz tłumy publiczności, Ww salach 
dwóch kin odbyły się zorganizowane staraniem 
komitetu stołecznego LOPP poranki botriczo- 
gazowe, które cieszyły się liczną frekwencją 
publiczności. 

O 11 rano wyruszył ulicami miasta koro- 
wód 50-ciu aut ciężarowych, przybranych zie- 
lenią, afiszami i odezwami LOPP. Korowód po” 
guwał się przy dźwiękach orkiestr i fanfary trę- 
baczy straży ogniowej. Podczas prz jnzżu aut 
rozdawano broszury, plakaty i ulotki oraz 
wzywano do składania ofiar na LOPP i do 
wstępowania w szeregi Ligi. Po poiudniu na 
lotnisku mokotowskiem odbył się pokaz lotni- 
czy, zorganizowany przez komtiet stołeczny 
LOPP. 

WICEMIN. WYSOCKI U MARSZ. 
PIŁSUDSKIEGO. 

` Warszawa, 18. 5. (PAT). P. Marszałek Pił- 
sudski przyjął wieczorem w sobotę na dłuż- 
szem posłuchaniu podsekretarza stanu w MSZ 
dra Alfreda Wysockiego, pełniącego podezas 
nieobecności ministra spraw zagranicznych 
obowiązki kierownika MSZ. 

POŚWIĘCENIE POMNIKA  BARCEWICZA. 
Warszawa, 18/5. (PAT). Dziś na cmentarzn p 
wązkowskim w obecności licznych przedstawi: 
cieli ster kulturalnych i muzycznych stolicy 
odbyła się uroczystość poświęcenia pomnika 
na grobie St. Barcewiczą, ufundowanego przez 
grono jego przyjaciół i wielbicieli wielkiego ta- 

lentu zmarłego mistrza. 


ny związek rzemieślników żydowskich uchwa: 
lił na posiedzeniu zarządu wstrzymąć się od 
głosowania. Największą agitację prow idz: blck 
mniejszości narodowych (18). ukraińska so- 
cjalno-radykalna partja (22) i Selrcb-Je'tność 
dista okręgowa 36). W powiecie łuckh'm udział 


w głosowaniu Niemców wynosił ukoje (60%, 


zaś Czesi zamieszkali w tym puvice, wstrzy- 
mali się od głosowania. . 


JUBILEUSZ STANISŁAWY WYSOCKIEJ. 

Jak donoszą z Poznania, odbył się w Tea- 
trze Polskim w Poznaniu uroczysty jubileusz 
35-letniej pracy scenicznej Stanisławy Wysce- 
kiej. Na jubileusz wystawiono sztukę francu- 
ska pt. Swiat nudów“ w reżyserji pani Wysoce 
kiej. Po drugim akcie odbyła się właściwa uro- 
czystość jubileuszowa. Na scenie, którą zašta- 
wiono kwiatami i upominkami zebrał się caly 
zespół Teatru Polskiego oraz delegacje innych 
poznańskich teatrów. jak również delegacje 
z teatrów prowincjonalnych. Juhilatkę wpro- 
wadzili ¿na scenę dyrcktorowie Kapelski i 
Szczurkiewiez. Nastąpiło szereg przemówień. 
po których p. Wysocka podziękowała serdecz- 
nie za objawy życzliwości. Zkolci odczytano 
depesze nadesłane z całego kraju. 


———0— 


Anglja ogłosi dokumenty dyplomatyczne 
w snrawach Malty. 


Nie wiadomo czy Stolica Apost. odpowie 
ogłoszeniem swych dokumentów. 


Citta del Vaticano (PAT). Oczekuje sie tu 
opublikowania „Livre Blanc“ ze strony rządu 
angielskiego, który w tej księdze dokumentów 
dyplomatycznych ogłosi wszystkie dokumenty, 
odnoszące się do pertraktacji w sprawach Mal- 
ty. Niewiadomo dotąd czy Stelica Apostolska 
poprzez Sekretarjat Stanu odpowie na tego ro- 
dzaju publikację, opublikowaniem ze swej stro- 
ny odpowiednich dokumentów. O ile nam wia- 
domo, archiwa watykańskie rozporządzają sta- 
rannie zebranym materjałom. dotyczącym akcji 
antykatolickiej lorda Stricklanda. 


„|Konferencja paneuronejska w Berlinie. 


Berlin. (PAT). W sobotę rozpoczęły -się 
w Berlinie obrady konferencji paneuropejskiej. 
zwołanej przez hr. Coudenhove-Kalergi. Przed ' 
południem przewodniczący delegacyj poszcze- 
gólnych państw złcżyli wieńce na grobie mini- 
stra Stresemanna. W uroczystym tym akcie 
z ramienia delegacji polskiej brał udział p. 
Lednicki. W niedzielę odbyła się wielka mani- 
festacja publiczna, . na której minister Wirth, 
imieniem rządu Rzeszy, wygłosił mowę powi- 
talną. W poniedziałek wygłoszą referaty o zna 
czeniu  gospodarczem  Paneuropy „ minister 
Loucher i Serruys. > 


„SŁOWA SĄ RZECZĄ PIĘKNĄ; 


5. (PAT). Bawiący tu Musso- 
skierowaną do fa- 


. Florencja 18. 
lini wygłcsił wielką mowę. 
szystów i mieszkańców Florencji. Pierwszą 
część mowy poświęci! Mussolini omówieniu 
dzieł dokonanych przez faszyzm w ciągu lat 
pozostawania u steru władzy. i 

„Następnie zaś oświadezył: 
nie mamy już wrogów, którzyby 
pokazać z otwartą przyłbicą. Co się tyczy 
tych Włochów. którzy będąc naszymi wroga- 
mi przebywają puza granicami kraju. to nale- 
ży odróżnić wśród nich 2 kategorje: 1) przy- 
wódców. którymi pogardzamy i których lekce- 
ważymy, oraz szerekie masy tych. co do któ- 
rych możemy być pewni, że  pogodzą się 
w końcu z żelazną rzeczywistością ustroju 
liktorskiego. Są jeszcze i inni wrogowie, nade- 
wszystko fenomenalna ignorancja tych wszyst- 
kich. którzy, zagranicą chcą osądzać faszyzm 
i, którzy pa jeszcze myślą, że jesteśmy na- 
rodem małym. a dotychczas nie dostrzegli, 
już zbliżamy się do liczby 43 miljonów 
dności, j : 


Wewnątrz kraju 
ważyli «się 


lu- 


JEDNAK KARABINY, 
RZECZĄ JESZCZE PIĘKNIEJSZĄ“:. 


że 
; 


MITRALJEZY, OKRĘTY, SĄ 


DUMA NARODU WZBRANIA NIEZREALIZO- 
WANIA PROGRAMU. 


Poruszając sprawy morskie. Mussolini por 
wiedział: Nie mcże być dla dumy narodu wło- 
skiego nic więcej obrażającego, jak dopuszcze- 
nie myśli, że nasz ostatni pregram morski nie 
będzie zreałizowany. Otóż tu na tem miejscu 
ponownie stwierdzam, że ten program będzie 
zrealizowany co do tonny, że 29 jednostek mor 
skich z naszego nowegc programu morskiego 
będzie puszczonych na wody. Mussolini zakoń. 
czył mowę apelem: 


NAM NIE WOLNO SPOCZĄĆ. 


Jest nam to surowo wzbronione nietylko z po- 
wodu leżących przed nami zadań wewnętrzno- 
państwowych. ale również z powodu coraz to 
nowych i zawsze niespodziewanych wybuchów 
płomieni, ukazujących się na horyzoncie świa- 
ta, Będziecie tu oglądaii rewję naszych wojsk, 
rewję bardzo imponująca. Ja tej rewji chcia- 
łem i ja ją zarządziłem „albowiem jakkolwiek 
słowa są rzeczą piękna, nawet bardzo piękną, 
to jednak karabiny, mitraljezy. okręty, samo- 
jloty i armaty są rzeczą jeszcze piękniejsza, 


pienia zak 


Plan Younga wszedł w życie. 


* Paryż (PAT). Komisja reperacyjna ogłosi- 
la w sobotę komunikat, który stwierdza: 1) ra- 
tyfikację układu haskiego przez Niemcy i pro- 
mulgowanje przez nie żądanych nstaw. 2) ra- 
tyfikację tego układu przez Belgje, Wiciką 
Brytanję, Francję i Włochy, i 3) utworzenie 
banku wypłat międzynarodowych i przyjęcie 


przezeń certyfikatu długu niemieckiego i certy- | dowe, 


fikatu niemieckiego towarzystwa kolei żelaz- 
nych. W związku z tem plan Younga wszedł 
w życie z dniem 17 maja 1930 r. zaś stosunek 
między komisją reparacyjną a Niemcami ury 


[na się z chwilą wprowadzenia w życie rego 


| planu. 
MIĘDZYNARODOWY .BANK ROZPOCZĄŁ 
| CZYNNOŚCI URZĘDOWE. 

Bazylea (PAT) Międzynarodowy Bank 


Wypłat rczpoczał w sobotę swe czynności urzę- 
„W. poniedziałek otrzymane zostanie 
w Bazylei zawiadomienie o transterze 145 milj. 
marek, przelanych w dniu 17 bm. na rachunek 
banku przez generalnego agenta reparacyjne- 


go. 


Nieudały : atak Hindusów na skład soli. 


Zamierzony napad „ochotników“ hinduskich 
pod wodzą pani Naidu ra składy soli w Dha- 


Irmana skończył się kompletnem fiaskiem. Przy 


bywszy pod magazyn, zastali Hindusi skomsy- 
gnowane oddziały policji. Wystrzegając się ak- 
tywnego wystąpienia. rozłożyli się na ulicy, 
z czego skorzystała policja i natychmiast oto- 
czyła Hindusów silnym kordonem. Przez 28 go- 
dzin trwało to „oblężenie“. Hindus siedzieli 
przez ten czas na ulicy tez jadła i napoju pod 
palącymi promieniami słońca. Dopiero po 20 
godzinie, kiedy słabsi zaczęli omdlewać, pozwo- 
lita policja donieść „oblężonym”* jadło i napój. 
Następnie zaczęto wypuszczać z kordonu tych, 
którzy chcieli wyjść, jednak z tem, że już nie 


WTóCĄ, 
Po 28 godzinach wszyscy de A WE pog 
dali się policji. Odtransportowanc  „óehotni* 


ków“ do ich obozu; panią Naidu odwiózł auto 
mobil komendanta policji do „głównej kwa 
m, 4 


tory, 

Niezależnie od tego oddziału. prażował 1m 
ny oddział .ochotników” ' wtargnąć do Skia: 
dów soli w Dharasana. Przyszło do utarczki 
z policją, w której kilku nacjonalistów zos'ało 
zranionych. Kuzynka pami Nai u zostułą ska- 
zuna ma 6 miesięcy wię, era. s 

Tuż to — trzeba mwiadzioć — rzadko kies 
dy potrafi kobieta zrobić rewoiucję. 


| ———0—— 
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MIN. ZALESKI W LONDYNIE. 


Londyn 18. 5. (PAT). Dziś po południu przy 
hył do Londynu minister spraw zagranicznych 
p. August Zaleski z małżonką, celem spędzenia 
10-dniowgo urlopu wypoczynkowego w Anglii. 

, zd 


WEZWANI DO MOSKWY POD GROŻBĄ * 
ZAOCZNYCH WYROKÓW ŚMIERCI. 

Berlin 18. 5. (PAT). Z Moskwy donoszą. ż* 
rząd sowiecki wezwał 8 kierowników Torg- 
predstwa w Paryżu, do powrotu do Moskwy, 
celem złożenia raportu o dotychczasowej dzia- 
łalności. W razie gdyby wspomniani urzędnicy 
nie usłuchałi wezwania, rząd sowiecki grozi 
wydaniem zaocznego wyroku śmierci, 


LOTNICTWO DLA NIEMCÓW ŚRODKIEM 
„ ZDOBYCIA ŚWIATA. 

: Berlin (PAT). Właściciel Zakładów Budowy 

Sanel oido w Dessau prof. Junkers, ' przema- 

wiając na zebraniu parlamentarzystów niemiec 


kich, podkreślił. że . Niemcy powołane są do 
zajęcia w lotnictwie światowem stanowiska, 
odpowiadającego stanowisku Anglji na morzu. 
Narodowi niemieckiemu — oświadcza Junkers 
— brak idei. łączącej poszczególne warstwy. 
Dawniej dla Niemców łącznikiem tym była 
a wojny. Ohecnie po rozbrojeniu idea ta pa- 
winna być zastąpiona przez myśl o opanowa- 
niu powietrzą. Dla narodu niemieckiego lot- 
niectwo musi stać się Środkiem do zdobycia 
świata. - x 


„ZEPPELIN” WYSTARTOWAŁ DO POŁ. 
+ AMERYKI. 


Berlin 18. ©. ' (PAT). Dziš o godz. 5.18 po 
południu sterowiec „Hr. Zeppelin“, prowadzo- 
ny przez dra Eckenera, wystartował z Frie. 
drichshafen w podróż do południowej Ameryki. 
Ea załogi. złożonej z 42 osób, na pokładzie 
znajduje się Ż2 pasażerów. ` 

m | — m 


Str. Y. 


to shuchiać 


TD Hrakomie. 


Kraków, dnia 19-go maja 1980. 
Poniedziałek 19: św. Pudencjanny. 


Wtorek 20: św. Bernardyna Sen. 
Wtorek 20: wschód słońca o godz. 409, za- 


chód o godz. 19.45. 


APARATY FOTGGRAFICZNE W SAMO- 
LOTACH. W polskiej cywilnej komunikacji 
powietrznej ogłoszono przypomnienie, aby na 
lotniskach zwracano uwagę pasażerom o zaka- 
zie przewożenia w podróży powietrzej aparatów 
fotograficznych. Zakaz ten cbowiązuje zgodnie 
z przepisami polskiego prawa lotniczego. 


ZWOLNIENIE KAPITAŁÓW EMERYTAL- 

NYCH OD OPŁAT. Ministerstwo spr. wewn. 
"w okónilku do wojewodów wyjaśniło, że wkła- 

dy i dochody funduszu emerytalnego pracowni- 
ków komunalnych, lokowane w komunalnyrh 
kasach oszczędności, opodatkowaniu podatkiem 
od kapitałów i rent od 1 stycznia 1930 r.. nie 
podlegają. 

„PLAŻE“ NA PROWINCJI. W wielu miej. 
scowościach nad rzekami. kąpiele rzeczne olby- 
wają się bez nadzoru w miejscach często niebez- 
piecznych. Władze zarządziły, aby miejsca ka- 
pieli rzecznej były odpowiednio oznaczone. 


SŁUŻBA POLICYJNA W MIEJSCACH 
ROZRYWKOWYCH. Komendant giówny po- 
licji przypomina, że obowiązujące przepisy nie 
przewidują pobierania jakichkolwiek opłat od 
przedsiębiorstw rozrywkowych na rzecz orga- 
nów służby bezpieczeństwa. Wyznaczenie służ- 
by policji w miejscach rozrywkowych i widowi- 
sekowych winno być uwarunkowane ogólnemi 
względami bezpieczeństwa i porządkn. a nie ży- 
czeniem, względnie zgodą. cdnośnych właści- 
cieli i zarządzających. Policji nie wolno przyj- 
mować jakichkolwiek opłat za służbę w miej- 
scach rozrywkowych i widowiskowych. 

CYKLISTA POD KOŁAMI SAMOCHODU. 
U zbiegu ulicy Jagiellońskiej i pl. Szezepań- 
skiego został najechany Alfred Rybicki (lat 
20), mczeń ślusarski, przez samochód, przy- 
ezem doznał ogólnych obrażeń. a rower, na 
którym jechał, uległ zriszezeniu, Rannym za- 
jął się lekarz Pogotowia ratunkowego. 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


Z KRAK. TOW. LEKARSKIEGO: We środę 
21 tm. odbędzie się o g. 6 wiecz. w sali Krak. 
Tow. Lekarskiego (Radziwilłowska L. 4) zwy- 
ozajne posiedzenie naukowe Towarzystwa z na. 
stępującym porządkiem dziennym: Domon- 
stracjo chorych: I. Z Kliniki Lekarskiej U. J. 
I. Z Oddziału III. Szpitala św. Łazarza III. 
Odczyt Dr. Al. Ślączki p. t: „O aleksji i fgra- 
fji“. -—— 

y Odczyt o Słoweńcach. W poniedziałek duia 
19 b. m. o godz. 8 wicez. w sali przy ulicy Go- 
łębiej 20 odbędzie się staraniem Tow. Słowiań.- 
skiego odczyt dra Wojesława Molć. prof. Uni. 
wersytetu Jagiell. p. t. Słoweńcy, ich przeszłość 
i teraźniejszość, 


wa 


fw 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Poniedziałek: „Spadkobierca* (gościnne wystę- 
py Mieczysława Frenkla). 
Wtorek: „Grube ryby” (gościnne występy Mie- 
ezysgława Frenkla). 
TEATR PRZY UL. RAJSKIEJ. 
Wtorek 20: „Taniec szczęścia” (operetka). 
Sroda 21: „Krysia Lefniczanka“ (ope"etka). 
Sobota 24: „Krysia Leśniczanka* (operetka), 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA: „Poganin* (w roli gł. Ramon Novar- 
ro) film dźwiękowy. 
SZTUKA: „Miraż szczęścia" (w roli gł. 
rinao Bel) film dźwiękowy. 
BAGATELA: „Ulica Grzechu“ (w roli gł. Emil 
Jannings). 


Ka- 
I 


NOWOŚCI: „Ulica Grzechu“ (w roli gł. Emil 
Jannings). 

CORSO: „Djabelski pazm” (William Desmond". 

APOLLO: „Manolescu“ (w roli gł. Brygida 
Helm). 

WARSZAWA: „Zemsta szaleńca” (Harry 
Peel). 

UCIECHA: „Lupe Velez“ i występ Hanki 
Qzdonówny. 


{C 22, 


Samobójstwo urzędnika kolejcwego 
Z Warszawy. 


Wozoraj wieczór popełnił | samolójstwo 
w pokcju Hotelu Europejskiego w Krakowie, 
przez powieszenie się na szniwku  przywiąza- 
nym do klamki, Wiadyslaw Zawadzki, adjunkt 
Dyrekcji kolejowoj w Warszawie. Denat por 
zostawił do rodziny listy, w których skarży 
się na chorobę nerwową, w jaka popadł, a nie 
mając widoków wyleczenia, odbiera sobie ży- 
cie. Zwłoki przewieziono do zakladu medycy- 
ny sądowej. 


RZN zez 


„GŁOS NARODU“ z dnia 20-go maja 1930. 


Przed obchodem 39. rocznicy „Rerum Novarum“ 


W niedzielę, 25 maja urządzają krakow- 
skie organizacje chrześcijańsko-spoleczne swoje 
doroczne święto, a mianowicie Obchód 39 ro- 
cznicy wydania pisma Leonowego w sprawie 
społecznej. W przededniu obchodu niemal 
wszystkie organizacje, związki zawodowe, ko- 
la Ch. D., stowarzyszenia  kulturalno-oświato- 
we urządziły zebrania, na których w odczy- 
tach i referatach przypemniano znaczenie wiel- 
kiego orędzia Papieża Leona XII. 

W kolonji robotniczej na  „Modrzejówce” 
w środę, dnia 14 bm. przemawiał na temat 
rocznicy Ks. Senator Kasprzyk przy szczelnie 
wypełuicnej sali da członków Stowarzyszeń Č 
crganizacyj, a sekretarz p. Jaworski zachęcał 
do manifestacji w sam dzień uroczystości. Na 
zebraniu Chrześć. Związku Zaw. Drobnych 
Haudlarzy referat o znaczeniu encykliki „ke- 
rum novarum” wyjpowiadział Ks. Sen. Ka- 
sprzyk w środę, dnia 14 bm. Poseł Puchalka 

s s J 


przypomniał treść encykliki zgromąlzonym 
pracownikom Elektrowni m. w Krakowie w 
czwartek, 15 bm., który również przemawiał o 
kwestji społ. w związku z program”m Leona XII 
na zebraniu Związku  chrześć, Metalowców 
w sobotę 17 maja. Na Zebraniu piątkowem 
Chrześcijańskiej Demekracji dn. 16 maja po 
cmówiepiu sytuacji politycznej i gospodarczej 
w kraju w łączności z nadzwyczajną sesją 
Sejmu, przemawiali posłowie Puchałka i Ku- 
śnierz i Rs. Sen. Kasprzyk, przypominając 
program chrześcijańsko-spoleczny licznie ze- 
branym członkom Ch. D. 

Rówrież w stowarzyszeniach  miłodzieży 
katolickiej na terenie Krakowa odbyło się sze- 
reg zebrań miesięcznych, na których prelegenci 
wskazali młodzieży na wielką postać Pii 
Leona XII. i wyjaśnili pogram Kościoła ka- 
toliekiego w kwestji społecznej. 

mw | | 


Inauguracja VII. Tygodnia Lotniczego. 


POCHÓD „ZAMASKOWANY”, — REWJA POWIETRZNA. 


Wezoraj rozpoczął się w Krakowio VII. Ty- 
dzień lotniczy uroczystem nabożeństwem w ko 
ściele Marjackim, W nabożeństwie wzięli udział 
reprezentanci wladz pańswowych i miejskich, 
członkowie Komitetu L. O. P. P. i przedsta 
wiciele organizacyj spolecznych. 

Po Mszy św. nadciągnął na Rynek gł. od 
ul. Grodzkiej olbrzymi pechiód członków Ligi 
Obrony Powietrznej Państwa w maskach gazo- 
wych. Na czele pochodu szedł Baon sanitarny 
w maskach gazowych a za nim przy dźwię: 
kach orkiestr: gimnazjalnych, kolejarzy i pocz 
towców zastępy policji, skautów i skautek, 
straży pożarnej, przysposobienia wojskowego 
oraz młodzieży szkół średnich i powszechnych 
z transparentami i modelami samolotów. Oso- 
bliwie prezentowała się grupa 30 osób w kom: 
pletnych ubiorach i maskach gazowych w dre- 
wnianych trepkach na nogach; nawet psy po- 
licyjne prowadzone na smyczach przez swych 
„zamaskowanych* panów miały maski. Pochód 
zamykały oddziały ratownicze oraz derożki 
konne i samochodowe prowadzone przez zama- 
skowanych kieroon - 


„Popołudniu olbrzymie rzesze mieszkańców 
Krakowa wyległy na Błonia rakowiekie aby 
przypatrzeć się walce powietrznej i zawodom 
lotniczym. Imprezy zaaranżowane przez II-gi 
pulk lotniczy, przyniosły widzom wiele sen- 
sacyj. Pokaz bombardowania ataku gazowego 
i obrony specjalnie zbudowanego osiedla 
z udziałem artylerji i straży pożarnej, akroba- 
tyka powietrzna, zrzucanie i podcłiwytywanie 
poczty meldunkowej itd., wszystko to dowodzi- 
ło slbrzymiej sprawności naszej armji powietrz 
nej. Wspaniale prezentowały się loty grupowe 
pal miastem z udzialem 10 eskadr. Po ukoń- 
czeniu rewji powietrznej odbywały się !oty 
pasażerskie nad Krakowem. - 

We wtorek 20 bm. o 5 pop. ppłk. pilot Sta- 
nisław Jasiński wygłosi w sali Starego Teatru 
odczyt pt. „wojna powietrzna  przyszlości”. 
W piutek 28-go nastąpi próbny alarm i atak 
samolotów na Kraków z udziałem artylerii i 
karabinów maszynowych a w niedzicię wielkie 
konkursy hippiczne i zawody w jeździe konnej 
o nagrody L. O. P. P. na Małych Błoniach. 
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13.000 nieszczęśliwych wypadków w r. 1929. 


Działalność krakowskiego ochotniczego To- 
warzystwa ratunkowego była w ut. roku szcze 
gólmiej intenzywna, jak świadczą o tem kro- 
niki EAU rap W r. 1929 interwenjowała 
Pogotowie w 5.811 wypadkach ehirurgicznych 
(złamanie rąk. nóg postawy czaszki i t. p), 
w 259 wypadkach oparzeń. 268 wypadkach 
chorób umysłowych, 103 samobójstw, 804 obra 
żeń wewnętrznych, 1.961 odmrożeń i t. d. 
W 83 wypadkach lekarze dyżurni stwierdzili 
śmierć. Ogółem w r. 1929 intęrwenjowało Po. 
gotowie w 13.260 wypadkach, przyczem udzie- 
lilo pomocy 8.452 mężczyznom, 4.420 kobietom 
i 388 dzieciom do lat 10-ciu. 

Ilość wyjazdów poza rogatki miasta i to 
nawet do bardzo odległych 
zwiększyła się ogromnie. Nie było prawie j°- 


miejscowości, |wyh 


dnego dnia, aby Pogotowie nie wzywano poza 
Kraków bądzto do wypadku, bądźto celem 
przewiezienia chorego. Pogotowie wyjeżdżało 
też do dalszych okolic Krakowa, jak Nowego 
Targu, Raby Wyżnej. Rabki, Żywca, Łosiny 
itd. x nawet do Częstochowy, Jaworza Da 
Slasku, Sosnowca, Radomska i t. d. 

Zaznaczyć należy. żż o ile chodzi o zama- 
chy samobójcze, to liczba ich w roku ubiegłym 
wynosiła 150; w porównaniu z rokiem 1928 
wzrosła o 10, natomiast zmalała w porównaniu 
z r. 1927, w którym zanotowano aż 1% za- 
machów samobójczych. 

Towarzystwo liczy członków zwyczajnych 
1.042, dożywotnich 24, zalożycieli 63, honoro- 
38. i 

nA 


Żale mieszkańców Dębnik do magistratu 


Od grona obywateli Dębnik otrzymujemy 
nast. pismo: W roku 1910 Rada miasta Krakowa 
uchwaliłą uregulowanie ul. Zagrody w Dębni- 
kach, upoważniające Magistrat do wykupna 
gruntn od właścicieli. Budownictwo wypraco- 
wało plam urządzemia drogi i kamału, Rada mia. 
sta plany zatwierdziła — od właścicieli stawia- 
jących domy zażądano odsunięcia się z budową 
do linji regulacyjnej, nawet był wypadek zło- 
żenia gotówki na budowę drogi i na tem się 
skończyło!! < 

Dziś ulica zabudowana, nawet trzech piętro- 
wy dom miasto pozwolilo wybudować, lecz 
Magistrat ani tknąt terenu drogi. Jakie bloto 
bylo wtedy kiedy wójt ehodził w butach z cho- 
lewami, takie jest dzisiaj za prezydentów a na- 
wet większe, bośmy dawniej nie mieli aut-śmie- 
eiarek, które dziś ealemi dniami  rezpryskuja 
bieta na domy i przechodniów. 

Z zamieszkanych domów. z brazu kanali- 
zacji wszystkie gnoje stara się jeden właściciel 
cddać drugiemu, stąd zastawki z ziomi. kłótnie 
sąsiadów j kończy się na tem że gnojowiska 
staja na ulicy į czekają na słoneczko. by w je- 
go promieniach wyschly.. Czasem sie zjawią 
z czarnym popiołem i łopatami ludziska i ni- 
bv przygotowują chodniki leez równocześnie 
wjeżdża magistracka Śmieciarka lub też inne 
aufo. i spędzają przechoduiów dn błota, bo 
któż każe autom jeżdzić po błacie į wykojach: 
przecież auto i na dom wjechało, wybijając szy- 
by i ramy okien. A nikt go nie dogonił — po- 
licjant konny w tych stronach mie znany. a pic- 
szy wtedy widziany, gdy idzie na spacer. 

20 lat upłynęło od wspomnianej uchwały 


Magistratu 
uchwała 


radcowie 
nadradcami a 


Rady miasta. Panowie 
posiwieli lub zostali 
została nie wykonaną. 

Apelajsny do naczelnika budownictwa 
miejskiego by nareszcia zebrał akta dotyczące 
ulicy Zagrody. ląkające sie po biurach Magi- 
stratu, i zarządził budowę kanału w tym roku 
w porze wczestiej, byśmy mogli uzyskać odwod. 
nienie ulicy. 

Za darmo nam miasto tego mię zrobi, leez 
się ucieszymy chociaż i płacić nam przyjdzie 
ho bedziemy napraw de wiedzieć. że mieszkamy 
w Wielkim Krakowie, którem zarządza 20-letnia 
Rada miasta. 

Do tej prośby dołączamy drugą do Swietne- 
go Magistratu. Mianowicie prawie cała ulica 
Polna po jednej stronie zabudowana należy do 
miasta, prywatny właścieje] dał trotoar a miq- 
sto nie może się na niego zdobyć. 


Do najstarszego składu fortepianów firmy 


Władysław Boloński 
Kraków, Rynek główny L. 34. 
nadeszły nowe transporty fortepianów 
pianin firm krajowych i zagranicznych 
które można nabyć po cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie wy- 


stawowych sal bez przymusu kupna. 


Nr. 180. 


CUKIER 


ZA 


DAJE CZŁOWIEKOWI 
TYLE SIŁY (KALORJI) 


ILE 
SŁONINA ZA 


MASŁO 


+ 


Radny-adwgkat — i pomoc prawna. 
„Na pytanie, czy magistraty mogą korzystać 
z płatnej, stałej lub doraźnej, pomocy adwoka- 
tów, będących ezlonkami rad miejskich, i czy 
stanowisko radnego miejskiego może być łączo- 
ne ze stanowiskiem radcy prawnego magistratu, 
Ministerstwo spraw wewn. wyjasniło, że w myśl 
atr. 17-go dekretu o samorządzie miejskim z d. 
4 JI. 1919 — adwskat, stałe dostarczający swoje 
usługi gminie, mie może sprawować mandatu 
radnego. Jeżeli zaś gmina miejska tylko doraż- 
nie skorzysta z usług adwokata, będącego zara. 
zem radnym miejskim, to sprawowanie przez 
danego adwokata mandatu radnego będzie jc- 
dynie zawieszone na czas określony w postano- 
wieniu 17 dekretu („dopóki trwa wspom- 
niany stosunek i dopóki rachunki zeń wynika. 

jące nie będą ostatecznie uregulownane”). 
W odmiennej zgola płaszczyźnie rozważana 


art. 


być musi sprawa stanowiska radcy prawnego 
magistratu, jeżeli jest ono przewidziane w opar- 
tym na par. 20 rozp. Prez. Rzplitej z d. 80 ATI. 
1924 r. statucie etatów  slauowisk slużbowych 
danej miejskiej. W tym przypadku 
wspomniane stanowisko musi być oczywitście 
uważane za płatną posadę w magistracie w ro- 
zumieniu art. 19 dekretu į tem samen. osoba, 
zajmująca tego rodzaju posadę. nie może jedno- 
cześnie sprawować mandatu radnego 


Gzy cukiernia odpowiada za palio 
pozostawione w szatni? 


Charakterystyczn, sprawę rozważał świcżu 
wydzial odwolawczy cywilny sądu okręgowego 
w Warszawie. jako druga instancja. "Tło pro- 
cesu jest następujące. Pan K. pozostawił w sza. 
tni „Caffe Italia” palto, nie bierąe od szatnia- 
rza numeru. Gdy chciał lokal opuścić, palto 
gdzieś zniklo. Pan K. wystąpił do sądu o od- 
szkodowanie przeciwko zarządowi cukierni 
i dzierżawcy szatni, żądając solidarnego ząsą- 
dzenia 250 zl. 

Na rozprawie sądowej dzierżawca szatni 
Wrzosek wyjaśni. iż w myśl umowy dzierża- 
wnej za całość palt odpowiada wylącznie on. A 
nie zarząd „ltalji”, jednocześnie pozwany wy- 
jaśnił, iż zachodzi w sprawie poważna wątpli- 
wość. czy pau K. wchodząc do kawiarni mial 
wogóle na sobie palto. 


gminy 


Sąd po zbadania świadków zasadził od 
Wrzoska na rzecz p. K. sumą zł. 250, — z pro- 
contami i kosztami, a sąd 2.giej instancji wy- 


rok ten zatwierdził. 

W ten Sposób zasada oypowiedzialności za- 
kładu za rzeczy w szatni, zostawione nawet bez 
niumerku. zostałą sądownie potwierdzona. 


STANIEWSKICH | 


W KRAKOWIE. 


ULIG A STAROWIŚLNA 


CYRK wia 


astatnie 2 dni pobytu! 
W poniedziałek 19 maja i wa wtorek 20 maja 
Pożłesnalne przedstawienia. 
Na wszystkie przedstawienia 


Ceny zmiżone! 


Uwaga: W poniedziarek 19 maja i we wtorek 
20 maja po 2 > przedstawienia o godzinie 4-lej 
popołudniu i o godz. 8:30 wieczorem. 


Ceny mlejsc: na przedstawienia popołudniowe 
o godz. 4-tej pop. wszystkie miejsca siedzące 


ławki 1 zł., — galerja 30 gr. 


Ceny miejsć ma przedstawienia wieczorowe 
o godz. 8'3) od 73 gr. do 4 ziotych. 


Wielki sensacyjny program 18 atrakcji 
światowych. 


Nr. 130. 


W sobolę wieczorem w Borysławiu odby*- 
wała się ukademja w lokalu Zw. Obrońców 
Podkarpacia z okazji rocznicy oswobodzenia 
Borysławia z rąk Ukraińców. W czasie aka- 
demji rzucili przez okno niewykryci na razie 
sprawcy granat ręczny, pochodzenia wojsko- 
wego, który na szczęście nie eksplodował, Gra” 


„GŁOS NARODU" z dnia 20-70 maja 1930. 


to słychać we Amomie. 
Zamachbombowyw Borysławiu |, Rom śr O Bam 


nat wywołał tylko na sali silny į zrozumiały 
popłoch. Akademja została przerwana. 

Gdyby nastąpił był wybuch, ofiar byłoby 
dużo, gdyż Sala była zapełniona, Natychmiast 
wdrożono śledztwo za Spraweanii e©zynu. Frzy- 
puszcza się, że bombę rzucili Ukraińcy. 

RY 


, 
j 


Klęska powodziwwoj.stanistawowskiem 


Stanisławów 18. 5. (PAT). Wskutek wiel-]z brzegów, załewając pola i łąki. Mosty w kil- 


kich opadów atmosferycznych, woda w rze- 
kach województwa stanisławowskiego podnio- 
sla się. powodując klęskę powodzi. Szczególnie 
groźnie przedstawia się sytuacja w południo- 
wo-wschodnich powiatach województwa, a mia 
nowicie w Śniatyniu. Nadwórnej, Kołomyi i 


Kossowie, Rzeki w tych powiatach wystąpiły 


TEATR WIELKI. 
Poniedziałek: o 7.30 „Róże z Florydy“, zni- 
żki ważne. | 
TEATR MAŁY. 
Poniedziałek: o 7.30 „Pan 
dzień, ceny zniżone. 
„NASZE OCZKO“. 
Dziś i w dni następne rewja „Ładne kwiat- 
ti. no, no!”. Początek o 8-mej. 
REPERTUAR KINOTEATRÓW, 


APOLLO: „Szalona dziewczyna”. 

KASINO: „Zdrada stanu". 

LEW: „Jad pokusy miłosnej“. 

PALACE: „Krystyna”. 

KOPERNIK: „Zapomniane twarze" 
zek podlotków”. 

MARYSIEŃKA: „Szampańskie życie”. ) 

* om r 
TRZYGODZINNY ODCZYT A. NOWACZYŃ.- 
SKIEGO. 

W niedzielę w południe w sali Sokola-Ma- 
cicrzy odbył się odezyt Adolfa Nowaczyńskiego 
„pod tytułem Gazy na] Warszawą”. Prelerent 
qwzmawiał przez trzy godziny z krótką przer- 
wą, słuchany z wielką uwagą przez liczne a 
doborowe audytorjum. Krytyczne omówienie 
tego odczytu odkładamy do numeru nastąp- 
nego. 


Topaz", tani 


i „Zwią- 


1, 


(R 
SKRADLI ZŁOTY ZEGAREK. Pani Barba- 


ra Wolska, nauczycielka, zgłosiła w policji. ż* {z Warszawy; 


skradziono jej złoty zegarek wartości 300 zł. 


|,seowości dostęp jest uniemożliwiony. 


ku miejscach uszkodzone, a komunikacja ko- 
łowa przerwana. Ogółem ewakuowano ludność 
z przeszło 300 domów. Pozatem setki domów 
i zagród jest zagrożonych. Do niektórych miej- 
Władze 
administracyjne wydąly szereg zarządzeń, orga 
nizując akcję ratunkową. 

o—=== 

OFIARY NOŻOWCÓW. Jan Gigoń. będąc 
w stanie pijanym, został przez nieznanego 050- 
bnika ugodzony nożem w plecy i w glowę. 
Rannego Pogotowie olwiozło do szpitala, 

Na ul. źródlanej niejaki Wiszczak Edw. 
przebił dwukrotnie w okolicy nerek J. Zląka. 
Pogotowie przewiozło ofiarę do szpitala. Nożo- 
wiec zbiegł. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wypiła większą 
ilość lysolu w zamiarze samobójczym A. Dro- 
bak. służąca. Przewieziono ją do szpitala. Po- 
wodem zamachu samobójczego byla zawiedzio- 
na miłość. 


Stadio. 


Wtorek 20 maja. 

Kraków (312.8). G. 11.30 Przegląd prasy 
krajowej; 11.58 Sygnał czasu. bejnat z Wisży 
Marjackiej; 12.10—15 Transmisja z Warszawy: 
16 Pieśni majowe z Wieży Marjackiej; 16.20 
Płyty gramofonowe; 16.50 „Obrona przeciwga- 
zowa ludności cywilnej” — dr. S. Orzelski; 
1715 ..Przegląd geograliczno-gospodarczy* 
dr. Ormicki. asyst. Un. Jag; 17.45 Koncert 
z Warszawy; 1845 Rozmaitości; 19.10 Giełda 
rolnicza; 19.20 Opera z Katowic. 

Lwów (385.1), G. 11.58 Sygnał czasu, hej- 
nat z Wieży Marjackiej; 12.05 Płyty gramofo- 
nowe; 17.30 T..-O. P. P. a przemysł lotniczy — 
wygl. p. lad. Jakimowicz; 17.45 Noncert 
18.415 Rozmaitości. komunikaty, 
płyty gramofonowe; 19.20 Opra z Katowic. 


m 


| Na otwarcie kinoteatru dźwiękowego 


„WANDA“ 


p 


Ostatni etap technicznej doskonałości. 


amy Z film 


wytwórni Metre-Goldwyn-Meyer. 
PIERWSZY PRAWDZIWY FHES DŹWIĘKOWY prod. r. 1930. 


Upajający dramat miłości w roli tytułowej niezapomniany BEN-HUR. 


RAMON NOVARRO który odśpiewa porywającą „pieśń noganina* 
W rolach kobiecych RENEE ADOREE DOROTHY JANIS Reż. VANDYKE 


Uroda, zachwycający głos Ramona Novarro Święcą w tym filmie swe najwieksze tryumfy 


w 


Pieśni w języku angielskim. 


programie fenomenalny dodatek dzwiękowy. 


OE LLLLżżcżżżż keny miejsc nfepodwyższone. JEFEE=Z>==— 


Początek seansów w dni powszednie o godz. 5, 7 i 919 wieczór, we Święta o godz. 3 po poł. 
Zniżki i wolne wstępy przez pierwsze 7 dni nieważne- 


$o_zamfSnieęciu kroniki 


„Pożar” teatru im. Słowackiego. 


Próbny pokaz sprawności krakowskich 


strażaków. 

Wczoraj, okolo pólnocy, gwiczdną oponę 
ciszy nad murami Krakowa rozdarły ostre 
sygnaly straży pożarnej, zaularmowanej ..po- 
żarem” teatru im. Słowackiego. Na glos 'rą: 


bek strażackich pospieszyli spóźnieni i wielce 
przerażeni przechodnie, na miejsce „kata-rro- 
fy“, gdzie mogli w calej rozciągłości podzi- 
wiać próbę krakowskiego strażactwa, gaszate 
go tikcyjny „pożar teatru przy użyciu najnów 
szej aparatury strażackiej, jak. 6-cio piętro- 


Przy sposobności należy nadmienić. że po- 
dobny próbny pokaz ratowniczy odbył się 
przed kilku miesiącami w Warszawie, gdzie 
objektem zagrożonym przez pożar był budynek 
teatru Letniego w Ogrodzie Saskim. 

> 


Znowu zlinczowano murzyna. 


` Sherman (PAT). W miejscowości Shoney 
Rove., położonej o S0 klm. od Sherman. gdzie 
niedawno doszło do rozruchów przeciwko mu- 
rzynom i zlinczowania jednego z nich, zdarzył 
się w piatek podobny wypadek. Popoludniu 
pewien murzyn zastrzelił jednego z białych 
farmerów, poczem zabarykadował sie w malym 
Urewnianym domku. Został on przez białych 


oblężony i zastrzelony. Następnie tłum, składa” | samobójczym 


$port. 


Zakaz całowania się na boisku! 
Zarządl pore 


du na ke AZ. się a żo po AO, 
ciu bramki zawodnicy objawiają swą radość 
wzajemnem  obceałowywaniem sie na boisku. 
czego nie można uważać za estetyczne ani za 
fair względem przeciwnika, — zwrócił się do 
kierowników sekcyj i kapitanów drużyn. aby 
wydali zakaz postępowania tego rodzaju na 
boisku podczas zawodów. 


= te < 

Oryginalne AEE R z czerwona banderola i 
l znakiem *BAYER" w kształcie krzyża sal 
do nabycia we wszystkich aptekach, | 


Sensacyjne zwycięstwo ŁKS. -u nad Warszawianka 


Ł. K. S—Warszawianka 7:0, Legja--Cracovia 3:2, Wisła—-Polonia 4:3, Pogoń—Czarni 0:0, 
Ruch—Garbania 2:2, 


Po tygodniowej przerwie, spowodowanej 
dorccznym dniem Polsk, Zw. Piłki Nożnej i 
mieszczęśliwym meczem polskiej reprezentacji 
w Budapeszcie, ruszylo wczoraj dziesięć dru- 
żyn ligowych do boju na boiskach: Warszawy. 
Lwowa, Łodzi. Król. Huty i Krakowa. 

Niespodziankami dnia były niemal wszyst- 
kie wyniki, z których na pierwszy plan wybi- 
ja się wysokocyfrowe zwycięstwo Ł. K. S-u 
nad Warszawianką w. stosunku 7:0! w Łodzi i 
porażka Cracovii na wlasnem boisku w spot- 
kaniu z Legją w stosunku 3:2 (1:0). Nader 


CRACOVIA I B. — WISŁA I B. 6:2. 


Zawody pilkarskie o mistrz, kl. A. okregu 
krak. przeprowadzone wczoraj na boisku Cra 
covii między rezerwami klubów ligowvch 
Wisły i gospodarzy, zakończyly zwycię- 
stwem Cracovii I p. w stos, 6:2 (2:2), Wisla wy” 
stąpiła z 3-ma rezerw., gospodarze w komplc- 
cie. Do pauzy gra równorzędna; po przerwie 
przewaga Cracovii podczas której padly zwy 
cięskie bramki. W zespole bialoczerwonych wy 
różniał się młody zawodnik, Zieliński IV, zdo- 
bywca trzech bramek, w drugiej połowie me- 
czu. Rozegrane, jako  przedmecz Legia 
Cracovia, spokanie junjerów Wisły i Cracovii 
dało wynik 2:1 dla Cracovii. 


ALS.— Sokół 6:1 


w międzyklub, mistrz, tenis. Polski: za r, 1930, 


sie 


Z serji rozgrywek © tenisowe mistrzostwo 
Polski Międzykiubowe na rok 1930, rozegrano 
weżoraj w: Krakowie mocz AZS—Sokół, zakoń: 
czony zwycięstwem drużyny Akademickiego 
Zw Sport. w stos. 6:1. Wyniki poszczewólny ch 
spotkań były następujące: Horain (AZS)—Al 
berti (5) 6:2, 6.8. Gajewski (3) — Konapka 
(AS) 6:4. 6:4. Wyjątkowo siala gra Konopki 
dzięki której drużyna Sokoła zdobyła jeden 
punkt w ogólnej klasyfikacji, Pozowska (AZS) 
—-Bitlecka (8) 6:1. 7.5, Konopka— Alberti 6:1 
6:2, Horain—-Gajewski 6:0, 6:2, pary. Horain— 
Gzyż— Alberti—Gajewski 6:2, 6.0. 
ska—K onopka__Bielecka—Alberti 6:1, 


Jedrzejow- 
62. 


Tel. Nr. 37-58, 


Nauka ekonomji w gimnazjach. 


Warszawa, śge 5. (Telef. wl.) Delegaci Za- 
rządu Związku Dziennikarzy Polskich i Publi- 
czstów gospodarczych  przedłożyli ministrowi 
rolnictwa, wieeministrowi przemysłu i handlu 
oraz ministrowi oświaty memorjal w sprawie 
nauczania ekonomicznego w szkolnictwie śred- 
niem. Minister oświatv odpowiedział, że zwola 
kenferencję wewnętrzną w ministerstwie, po- 
czem przystąpi do stworzenia komitetu mię- 
(dzyministerjalnego, który skieruje akcję na 
odpowiednie tory. 

SKOCZYL DO SZYBU W ZAMIARACH 

SAMOBÓJCZYCH. 

Katowice. (PAT). W sobotę rano na kopal- 
ni Hildebrandt skoczył do szybu w zamiarze 
56-letai - górnik.  Vrancisz k 


wych, automatycznych drabin, reflektorów, me |jący się z około 100 ludzi przypuścił szturm do Nauza. Skok nie był śmiertelny, gdyż Nauza 
chanicznych pomp itp. Akcją ratowniczą kieso* | domku, porwał trupa murzyna, przewiózł go sa |pOmiósł tylko lekkie Obrażenia cielesne Powo- 
wał naczelnik p. Obidowicz, a lustracji doko- |mochodem do jego chaty, którą podpałono po |dem rozpaczliwegy krozu było wypowiedzenie 


nal p. prezydent miasta, senator Rolle. 


uprzedniem rzuceniu tam zwłok murzyna, 


posady Nauzie 


S 
iiz 
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ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWCÓW 


Kraków, ul. Fierjańska L. 7. 


otrzymał już 
nowości wiosenne męskie i damskie 


Pierwszorzędne pracownie męskie i damskie! 


szczęśliwie wystąpila Wisla w Warszawie, 
gdzie po zaciętej walee pokonała twardą Po- 
łenię z różnicą jednej bramki 4:3 (1:1). dzięki 
czsmu zrównała się pad wzęlędem ilości zdo- 
bytych punktów z Cracovią. Ta ostatnia, mimo 
wczorajszej ikięski. pozostała jeszcze chwilo- 
wo na pierwszem miejscu, mając nieco lepszy 
stosunek bramek. W pozostalych dwóch me- 
czach mastąpił podzial punktów. a to między 
Garbarnią a Ruchem 2:2, oraz Pogonią i Czar- 
nymi 0:0. 


SEKCJA KAJAKOWA AZS. W KRAKOWIE. 
W Krakowie odhvło się zebranie konstvtu- 
ujące Sekcji Kajakowej Akademickiego Zwią- 
zku Sportowego, na którem wybrano Wydział 


w nast. składzie: prezes: Stanisław Fächer, wi- 
ceprezes: dr. Wladyslaw Anczyc. sekretarz: dr. 
Auteni Bober, skarbnik: Włodzimiez Wątocki, 


kierownik sport.-turyst. dr. Tadeusz Ferens. 

Wkładka roczna wynosi 5 zł. Członkami 

ekeji mogą być także nieakademicy. 
AP zr RA 
Sport zagranicą. 

Mistrzestwo Austrji w biegu 25 km. zdobył 
aawodnik Mahatsch, pokrywając trasę w 1 g. 
31 min. 03 sek. 

Podezas zawodów 
w Moskwie, jedna z czolowych 


lekkoatletyeznych 
zawodniczek 


S. $. 5. R. Romanowa, pobila rekord, ska- 
czące o tyezee 251 cm, : 
Medjolańska Gazetta dello Sport"  ogło* 


siał liste najlepszych kolarzy świata, w której 
pierwsze miejsce zajmuje Francuz, Michard. 


Na dalszych: Moeskops tMolawlja), Engel 
(Niemey). Raufmann  (Szwajeacja),  Michard 


przejechal 250 m. w czasie 11.8 sok.” aż cztery 
'azy, pozostali zaś kolarze tylko po razu. 
Z BQISK WIEDEŃSKICH. 

,Wezorajsze zawody © mistrzostwo pilkar- 
kie Wiednia przyniosly natępujące wyniki: 
Rapid—Hertta 2:0 (2:0). Vienna Wacker 5:1 
1:0. Aśmira—F, A, C. 0:0. Sportklub—W. A. 
C. 5:2 (2:0), Hakoah—Autrja 5:4 (2:1) Sensa- 
cyjna klęska wicemistrza walk o puhar! 


Tel. Nr. 37- 58. 


ARESZTOWANIE ZŁOÓDZIEJA,! KTÓRY 
OKRADŁ CHÓR ŁOTEWSKI W POZNANIU. 

Warszawa, (PAT). W Warszawie aresztowa- 
no złodzieja H. Chojeckiego. który 13 go b m. 
onradł w Poznaniu czlenków chóru łotewskie- 
5a. Z przeprowadzonego ślełztwa wynika, że 
kiedy chór łotewski przybył do Poznania C10- 
jecli korzystając ze Ścisky na dworcu, przyłą- 
czył się do Chóru łorewskiago, tak że przy- 
dzielano ma kwatere wraz z "złonkami chóru. 
Pecezas gdy śpiewacy witii -Je na zwirdzanie 
miasta, Cho; etki skradł szereg rzaczy ua sumę 
slisu tysięcy ziotych. Po sprzedaży skradzi »- 
sy6L. przeńmwtćw Cbużzzsi ucokł o nstych- 
nast do Wadsziwy, tlzie go arczztewano. 

— — 00) — — — 

Warszawa, 1 . 5. (Telef. wl.) Dr Kazimierz 
Lipski, urzednik piątej rangi Tymczasowego 
Wydziału Samorządowego we Lwowie, został 
przeniesiony na emeryturę. Dr Bolesław Salak, 
naczelnik wydziału urz. wojew. w Tarnopolu, 
został przeniesiony do Krakowa. 


sławów i kości, zatrucia melalam'. 
w Europie wody slarczano-słane i 


rzędne kąpiele mu owe. 


W W EEE 


„SOLEC 


wyleczy najlepiej, najskuteczniej 


charaby reumatyczne, artretyczne, przymioł i jega następstwa, 
choroby skórne, zołzy, krzywicę, choraby nerwowe, zapalenia 
— Najsilniejsze 


Sezony od 1-ga maja do 30-go września. 
Poczta i telegraf Saolec.Zdrój. 


Informacje i proapekiy w każdej chwili na żędanie odwrotnie. A 


„GŁOS NARODU“ z „dnia 20-go maja 1980. 


1- 
ponczochy damsk 

i dziecinne w ogrom’ 
nym wyborze, skarpetki 
rękawiczki, chusteczki do 
nosa, fartuchy i czepeczki 

dla służby poleca 
ZOFJA ARSAROWA 
Kraków, Wiślna L. 4. 
Na składzie wszelkie przy- 
bory do szycia i haftu. 


ZAKŁAD 


kąpielowy 
" |siarczano-solankowy 
KRAKOW - PODG.RZE 


końcowa stacja tramwajo 


plerwazao- 


EE EE E SECT] 


Przy zamawianiu pojedynezych 
egzemplarzy „Głosu Narodu 


należy równocześnie nadesłać 


25 gr. za każdy numer dzien- 


nika i opłatę pocztową 10 gr 


od egzemplarza. 


wa Nr6 otwarty od 15 maj a zzzkEwY GE — EE AAAEEEOAG ENG 


Praca oświatowa w pow. kolbuszowskim 


Obchód Konstytucji 3-go maja. — Praca oświa- 
towa Koła T. S. L, — Stowarzyszenie mło- 
A dzieży. DE 

Tegoroczny obchód Konstytucji 3-go Maja 
wypadł w Kolbuszowej, uroczyście i imponu- 
jąco. Wspanialy i tłumny pechód z Kościoła 
pod gmach „Sokoła”*, świadczy © uświadomie- 
niu narodowem wśród majszerszych warstw 
ludności. Uroczystości 3-majowe urządzało tu- 
tejsze Koło T. S. L., które jest poważnym 
ośrodkiem oświatowym w pawiecie. . 

Koło T. S. L w Kolbuszowej. którego pre- 
zesem jest mec. dr. Gocal, wykazało wielką 
ruchliwość i może się poszczycić pięknemi re- 
zuitatami w pracy oświatowej. Uruchomiło dwa 
dzieścia kilka czytelń. które są placówkami. 
szerzącemi oświatę wśród ludu. odezuwającego 
coraz więcej głód książki. 

Praca oświatowa T.S.L. zmieniła oblicze 
wsi tutejszych i zwróciła ich zainteresowanie 
w kulturalnym kierunku. 

Pracę T. S. L. prowadzi przedewszystkiem 
nauczycielstwo szkół powszechnych. pod prze- 
wmodnictwem niestrudzonego p. Stan. Przybyly. 
kier. szkoły w Kolbuszowej i przy poparciu in- 
spektora szkolnego, p. Stef. Tomanka. Odczyty 
i prelekcje wygłaszają po wsiach pp.: dr. Goca!, 
Przybyło, Wład. i Stan. Wiśniowscy i p. Mac. 

Kółko amatorów sceny zorganizowała p. 
naczelnikowa, Kozowa. Życzyćby należało by 
szersze warstwy inteligencji przyłączyły się do 
pracy w T. S. L. — którego cele są chlubne i 
nieprzemijające. —Również w tutejszym powie- 
cie rozwijają się dobrze Stowarzyszenia Mlo- 
dzieży. 

Młodzież garnie się do tych organizacji, któ- 
re oddziaływują na nią dodatnio. uczą karności 
i zachowania. Ciężka i trudna jest praca oświa- 
towa lecz jakżeż piekne są jej owoce! > S, 


p nA -am EJ - 


Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu- 
owanie prenumeraty. 


NORMAN VENNER. 48 48| 


Nieudolny iaiszerz. 


Wszyscy uśmiechnęli się chytrze, nie wy 
łaczając Shane'a, jakby chcieli hitit: 
naturalnie, wiedzieliśmy to od pierwszej 
chwili, rzecz jasna! 

Miggs obruszył się. — Jeżeli państwo 
chcecie tę rzecz załatwić między sobą, nie 
mam nie przeciw temu ale... 

— Dobrze, dobrze, — przerwała dama 
w zieleni. — Ten pan nabujał nas wszyst- 
kich razem. Lecz teraz na mnie kolej! 


Wysunęła się na środek salonu. — Py- 
tacie się może, czego ja chcę tutaj? — rze- 


kła, wodząc dokoła wyzywającym wzro- 
kiem. Trzymała w ręku kieliszek: — Daj mi 
papierosa, Jeremi, Jeremi brzmi dużo milej 
niż Artur. Nie, doprawdy, pan niepodobny 
do niego. Tamtego znąm aż nadto dobrze! 

— Czy nie lepiej byłoby zamilczeć — 
zauważył Jeremi” i 

— Ani mi w 
slvszą! 

— Kim jest ta osoba, — szepnęła Oli- 
wja. — Powie nam Straszne rzeczy! 

Jeremi wzruszył ramionami. — Niepo: 
dobna ukryć dłużej tej sprawy. 

— Opowiem wszystko od początku — 
rzekła» rozglądając się triumtująco dokota. 
Napawała się dramatycznym efektem swego | 
wystąpienia. — Nazywam sie Alicja Holt. 
Byłam aktorką. Jestem... Tu głos jej 
uwiązł w gardle. Niesłycha ne zdumienie i 
trwoga odmalowało się w jej rysach. Wpa- 
trzyła sie tępo w drzwi, jakby tam widmo 
ujrzała. 


głowie. Niechaj wszyscy 


-Om linowa armia biedny y Sanr Jietndcznyć 


W Europie mówi się i pisze tylko o bogac- 
twie, dobrobycie. miljonerach. miljarderach i 
olbrzymich zarebkach ludzi żyjących w Ame- 
ryce zwłaszcza w Stanach Zjednoczonych. Bar- 
dzo mało zaś wiemy o odwrotnej stronie me- 
dalu. a więc o niedoli. nędzy lub ciężkiem polo 
żeniu tamtejszego robotnika. A jest ono. zwła- 
szcza w ostatnich latach nadzwyczaj trudne. 
Nie lepiej było zresztą į dawniej: Oto w 1904 r. 
ekonomista Hunter ekreślał liczbę biednych na 
10 miljonów. a więc 8 procent ególnej liczby 
ludności, Ped nazwę .biednych* noedciąga! cen 
tych. którzy nie są w stanie zarobić tyle. żeby 
to megło podtrzymać ich siły fizyczne. 

Podobne cyfry podaje w dziesięć lat póź 
niej prof. Wollander i prof. Parabec. Wedlug 
prof. Douglasa. autora książki „zarobek i ro- 


e__—_— 
N NOWOŚĆ! 


KSIĘGARNIA 


dzina“. rebotnik amerykański zarabiał w 1925 
r. przeciętnie 41000 — 1100:dolarów rocznie. 
Suma ta była na stosunki amerykańskie zupeł- 
nie niewystarczającą dla robotnika, posiadają- 
cego żonę i troje dzieci. 

W takiej biedzie żyło wówczas w 
10 — 12 milionów robotników. 

O warunkach życia w ostatnich latach o- 


wiadujemy się z s 
botriczego za r. 12928". Oto w jednym z arty- 
kułów. rekreiarz pracy James Davis domaga 
się 1.800 dolarów rocznej piacy dla robotnika 
z żoną j peł. dzieci, Ńiestetv jeszcze zasa- 
dniczą placa jest 25 dolarów tygodniowo 


Nr. 130. ' 


nie może być nawet mowy. — Wręcz qrzeciw- 
nie; sytuacja staje się coraz trudniejszą. gdyż 
kryzys gospodarczy nie ominął > Ameryki, ,a 
nadmiar produkcji jest taki sam w Stanach Zje. 
dnoczonych jak n. p. w Anglji czy Niemczech. 
Rzeszę bezrobotnych zwiększa każdy wynalar 
zek. wypędzając na bruk z fabryki potrzebnych 
dotychczas robotników. Nie też dziwnego, że 
Ameryka przestala już dawno być „ziemią obie. 
caną”, gdzie sprzedawca ‘azel dorabiał sią 
miljonowej fortuny. lub gdzie za opatentowania 
wykałaczki do zebów zgarnął nieznany oby- 
watel setki tysiecy dlolarów: do kieszen, p: 


Moda. 


LETNIE INOWACJE. 

Największem powodzeniem cieszą się obec 
nie bolera i suknie z żakietami. Z zapowiedzi 
uhiegłego sezonu narodziły się bolera z ręka- 
wami, z najrozmaitszych materjałów i w naj- 
rozmaitszych fasonach. Sięgają one najwyżej 
do pasa, lecz po większej części są krótsze. 
Również przy płaszczach robi się niekiedy plocy 
w formie bolera. Bolera mogą być z kołnierza- 
mi, albo bez. Noszone są również liczne odmtia- 


Ameryce |.ny kurtek, żakietów i okryć, z rękawami lub 


bez, w różnych długościach, często zbliżane da 
paszczy, zazwyczaj z tego samego materjału 


„Amerykańskiego rocznika ro. | co suknie. Nawet powiewne suknie muślinowe 


uzupełniane sa okryciami z takiejże tkaniny. 
Nowością są krótkie do łokci rękawy tego ro 
dzaju żakietów. Powodzenie drukowanych kó 
lorowych materjałów ma swoją przeciwwagę 
w modzie na trois piecce z materjałów gład- 


(1.200 recznie) i w tych warunkach żyje prze- | kich, nosi się również okrycia plócienne; 


szla 15 miljonów Judzi. 
O polepszeniu deli robotnika w 


RE 
NOWOŚĆ! 
KRAKOWSKA 


Ameryce 


Kraków, ul. św. Krzyża L. 13. — róg ul. św. Tomasza. 
"poleca z własnego nakiadu: 


SW. CYRYL I METODY apostołowie Śl: 


Napisał X. Dr. Franciszek Grivec, prałat domowy Jego Świątobliwości, Profesor Uniwer- 


sytetu w Liubljanie. Z przydaniem encykliki Leona XIII o św. Cyrylu i Metodym 
oraz niektórych dowodów czci św. Cyryla i Metodego w Polsce. Przełożył X 
Korzonkiewicz. Z 45 ilustracjami. 242 stron w S-ce. Kraków 1930 |. > 


Jan 


Wielką- przysługę wyświadczył nam ks. Jan Korzonkiewicz, przyswajając książkę 


ks. prof. Griveca: 


„Święci Cyryl i Metody“ piśmiennictwu polskiemu. Z różnych wzglę- 


dów książka ta powinna nam być szczególnie droga. Już sam żywot apostołów Słowian 
' powinien nas Polaków interesować. Dokonano już czeskiego. kroackiego, a nawet niemiec- A 
kiego, przekiad polski stał się koniecznościa. Sama treść jast przystępna dla ws szystkich: 
dia ludu, gdyż zawiera całe ustępy żywotów średniowiecznych, przepo onych wonią szcze- 

'rej i prostej pobożności, ale i wykształconego czytelnika zajmować ona będzie, uwzglę- 
dnia bowiem także najnowsze badania naukowe. Książka ta jest poważnym przyczynkiem 
ruchu unijnego, jakiemu obecnie Stolica Apostolska poświęca baczną uwagę. „Przegląd `“ j 


Katolicki 1930 Nr. 14. (Fr. K.) 


Cena egzemplarza zł. 8:50, w opasce poleconej po poprzedniem nadesłaniu pie- ' 
nędzy przekazem pocztowym zł. 960. za pobraniem pocztowem zł. 1150, f 


A Wysyłka odwrotna! Wysyłka odwrotna! k 


- 

=- Oóż to. — zawołał Jeremi: — Czy 

jpani slabo? — On również odwrócił się i 
| głos mu się załamał. 

-W otwartych drzwiach, zdziwiony . 1 
uśmiechnięty, stał prawdziwy Artur. 

— Arturze, — zawolała Oliwia. rzuca: 
jąc mu się na szyję. — jesteś nareszcie! 

Głaskał jej włosy w milczeniu. Za nim 
pojawił się Jackson. a i 

Artur puścił Oliwje. zamknał drzwi i 
zbliżył się do gości. Zdziwionym wzrokiem 
obejmował wszystkich kolejno: Shane'a, 
Polkinsa, Miegsa, ladv Dorotę, a w końcu 
rozgardjasz w salonie. Nikt nie wyrzekł sło- 
wa. Spojrzał na Jeremiego z nieco hezrad- 
nym uśmiechem: — A przestrzegałem pana: 
żebyś nie przyjmował odwiedzin. 

— No tak, ale... * 

— Szeroka była zabawa! 
zebranie? + 

— Proszę zapytać gości 

— W tej chwili powracam i Villet obja- 
śnił mnie w paru słowach. Shane, co zrobi- 
łeś z brodą? 

— Jas. ja... skaleczyłem się przy gole- 
niu. — Ogólny wybuch śmiechu. 

— A pani, — zwróci? sie do damv w zie 
leni, — cóż pani tu porabia? 

— Przepraszam. już odchodzę. 

— Hola, zostanie pani tutaj. Z tem za- 
patwimy się w pierwszym rzędzie. Czego 
|chciała tu ta kobieta? — zapytał Jeremiego. 

— Przyszia wczoraj do mnie i oświxd- 
czyła, że jest lady Amlett. sa; 

— I pan jej uwierzył? 

— Nie... to jest. wahałem sie. 
mogłem wiedzieć... W każdym razie. 
lona była ladv Amlett, ja nie moglem hvć 


Q6ż znaczy to 


a aeaaaee 


Skadże 
jeśli 


= pm mn 


lordem  Amlettem. ; Postawiła ultimatum. 
Uiotniłem się tedv. póki było możliwe. Za- 
wezwano mnie z powrotem i doszło do ie- 
go występu. Pięć minut temu chciano mnie 
zaarcsztewać... Z ręką na sereu, skąd pan 
zna tę kobietę? i 

— Zgłosiła się przed paroma miesiącami 
do mnie twierdząc, że dawny stosunek ta- 
czy ją z Filipem. 

— To wyglada na wymuszenie, — por- 
wał się nagle Migas. 

— Stój pan spokojnie, Miggs, — rzekł 
Jeremi. —— I pan jej uwierzył: i 

— Cóż miałem uczynić? Posiadała jego 
listy. Grozila. że go sk ompromituje” Powie- 
działa, że wzięli ślub. Dałem jej pieniedzy 
izdawała się zadowolona. Nie chciałem skan 
dalu. 

— Co? — zwtócił się do niej Jeremi. — 


Czy i odemnie chciała pani tylko pienię: 
dzy? 

Uśmiechnęła się hlado: — Początkowo 
tak. — powiedziała spokojnie. — Lecz po- 
tem chejałam czego innego —` Odrzucila 
głowe i spojrzała ostro dokoła —— Jakże 
nienawidzę was wszystkich! Czy wiecie jaki 
to czlowiek? A aka patrzcie na mnie z góry. 


jak na uliczna dziewke! Jestem nia, bezwąt- 
pok „ Nie wiecie jednak co to jest ulica.. 

Spróhowałam więe zdobyć pieniądze w inny 
sposób Z Filipem Mrturthonem zadalam się 
trzy lata temu... Tego sie chwyciłam. Wylu- 
dzalam od obu braci pieniadze. I oto zjawił 


.|się ten człowiek. Był Rim inny. Wiedzia- 


łam odrazn. że nie: jest Arturem Arturtho- 
nem. A wczoraj mówiłam z nim w tem mie- 
szkaniu... — Głos jej zadržal: — Nigdy je- 


;'szcze nie spotkałam takiego człowieka. Bvł 


Bardzo modne są pelerynki. * Nosi się je 
przy płaszczach, żakietach i samych sukniach. 
Sięgają one najwyżej do łokci. Niekiedy zaś 
maleją do rozmiarów kołnierza, zakrywającego 
zaledwie ramiona. Pelerynki te robi się z wy- 
sokiemi, sztywnemi kołnierzami, albo też kraje 
w ten sposób, że stanowią przedłużenie wyło- 

gów plaszcza lub żakietu. Niektóre zapinają się 

z przodu na rząd guzików, iune są wiązane 
wstążką, lub zapinane klamrą lub broszką. Do 
sukien wieczorowych nosi się capes z koronki. 
Do użytku codziennego i do a = najwy- 
godniejsze są t. zw. płaszcze Fregoli. Nosi się 
je na dwie strony — jako materjały służą: wa- 
terproof i tweed, albo kowerkot i tweed. Có- 
raz większem powodzeniem cieszą się french- 
coaty z. wzorzystych materjałów. Kapelusze 
letnie pozostały zasadniczo w tym samym fa- 
sonie, lecz zaznacza się tendencja do szeroko- 
skrzyklatych capelineś Z POT ' słomki, 
końskiego włosia i filcu. Nowością są kapeli. 
sze płócienne w małe W ze słomą, jak tów- 
nież z grosgrain, tafty.i panamy. Dn ensem- 
hle'ów tweadowych nosi się kapelusze z tweedu 
kombinowanego ze słomką. Modne są jako 
przybranie sukien kołnierzyki, żaboty, mankia- 
tv, a nawet kamizelki, przeważnie z białego 
płótna. piki. a także organdi, tiulu, crepe de 
chine i georgretty. 

Długie rękawy spotyka się o wiele rzadziej. 
Jest to rezultat mody długich rękawiczek do 
letnich sukien z krótkiemi rękawami, Oprócz 
białych bluzek modne, są inne w pastelowych 
odcieniach, przeważnie różowym, seledynowym, 
niebieskim i piaskowym, z jedwabnego muśli- 
nu į georgetty, ostatnio nawet z, materjałów 
drukowanych. 


dla mnie uprzejmy. Wiedział, że chcę go 
wydać a i tak obszedł sie ze mną po ludz- 
ku. Choć wiedział. że ma do czynienia z ko- 
bietą upadla nie dał mi tego odczuć! 
: Jeremiego ogarnęlo wielkie znużenie: šā- 
lon. ta scena. wszystko było tak nieprawdo 
podobne! Jak przez sen słyszał głos kobie' 
cy: — Ofiarowałam mu się.. Gdyby by: 
„ | przystał, byłabym milczała, Lecz on odmó' 
wił mi. grzecznie. łagodnie. nie: raniąc mnie 
przy tem. .Taki czlowiek. Jeszcze coś do 
dam: Ę 

Nie brałam żadnego ślubu z rniii 
Arturthonem; nie miałam żadnej podstawy 
do jakichkolwiek żądań.. Oto są jego listy' 
— Rzuciła na stół pakiecik. — Spalcie je. 
jeśli chcecie, mnie tam już nie po nich! Ni- 
kogo z was niechcę widzieć!..' Puście mnie! 


Wybuchnała płaczem i podeszła ‘ku 
drzwiom. Odwróciła się raz jeszcze i. rze: 
kła: —  Żegmaj mi, Jeremi, życzę wiele 


szczęścia! 

, Miggs chciał się rzucić za nią. lecz Je- 
remi go: powstrzymał i zamknął mu drzwi 
przed nosem. ; 

Polkins przerwał miiczenie, które zal 
glo po tem zajściu. Wyciągnął rekę do Jë- 
remjego: 

— Panie Laytree, proszę słuchać: Po 
pierwsze. byl to najciekawszy wieczór jaki 
kiedykolwiek przeżyłem: po drugie. dum- 
nv jestem. że pana poznałem. Nie codzień 
spotkasz człowieka. o którym nawet tego 
pokroju osoba wyraża się pochlebnie. Tacy 
doprowadzją do czegoś. Szczerze pana pró- 
sze: odwiedź mnie za Oceanem. Wielka by- 
łaby radość dla mnie. pE 

(Ciąg dalszy nastąpi). KŚ 
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